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KONSERWACJA TUMBY PIOTRA Z BNINA W KATEDRZE WŁOCŁAWSKIEJ

W li peu 1960 r. przeprowadzono konserwa­
cję przyściennej tumby biskupa Piotra z Bnina, 
znajdującej się w katedrze włocławskiej1. Na­
grobek ten został wykonany przez Wita Stwo­
sza, z fundacji Kallimacha, około 1493 rA Obec­
nie znajduje się w kaplicy św. Józefa, po pół­
nocnej stronie katedry, gdzie usytuowany jest 
w ten sposób, że przylega do wschodniej ściany 
kaplicy. Nagrobek ma formę prostopadłościa­
nu, nakrytego płytą z wyrzeźbioną postacią 
zmarłego biskupa i umieszczoną w położeniu 
pochyłym. Nagrobek składa się z sześciu, róż­
nej wielkości bloków, a mianowicie: z płyty 
wierzchniej z wyrzeźbioną postacią biskupa, 
z płyty przediniej, na której znajduje się in ­
skrypcja łacińska oraz z dwóch ścian bocznych, 
zestawionych z dwóch płyt każda. Wysokość 
dolnych, większych elementów ścian bocznych 
jest około 2,5 raza większa, niż wysokość tró j­
kątnych płyt górnych. Na ścianach bocznych 
nagrobka znajdują się tarcze herbowe; na ścia­
nie praw ej herb macierzysty zmarłego — Lesz- 
czyc, na iewej zaś h ’ ' fsty — Łodzią.
Materiałem, użytym nainia nagrobka
jest m arm ur w ęgierskió o zabarwieniu czerwo- 
no-brunatnym. M armur ten zawiera liczne
plamki, oraz żyłki w kolorze białym.

W ymiary nagrobka są następujące: 
długość u podstawy — 218 cm,
szerokość u podstawy — 70 cm,
wysokość przy ścianie kaplicy — 166 cm,
wysokość przy płycie z inskryp­

cją — 90 cm,
długość płyty wierzchniej — 228,5 cm,
szerokość płyty wierzchniej — 111 cm,
głębokość reliefu płyty wierzch­

niej dochodzi do 16 cm.

S t a n 1 z a c h o w a n i a

Stan zachowania nagrobka jest na ogół do­
bry. Istniejące obecnie uszkodzenia należy za 
P. Skubiszewskim podzielić na dwie grupy. Do 
grupy pierwszej należą następujące uszkodze­
nia:
a) drobne odpryski na prawej dłoni (palec ma­

ły i częściowo wskazujący),

b) drobne odpryski na prawym policzku, dol­
nej wardze i brodzie, oraz na prawym oku.

c) odbicie esownicy fanon u na lewym ramie­
niu.

P. Skubiszewski przypuszcza, że wyżej wymie­
nione uszkodzenia powstały prawdopodobnie 
juz w samym procesie wykonywania nagrobka 
przez Wita Stwosza.

Do grupy drugiej należą następujące uszko­
dzenia:
a) głębokie ubytki górnej krawędzi ściany 

przedniej, zawierającej inskrypcję łacińską 
(w miejscu styku z płytą wierzchnią na­
grobka). Ubytki te w XIX wieku wypełnio­
no cementem,

b) ubytki górnej krawędzi p ły ty  wierzchniej,
c) ubytki krawędzi bocznych ścian nagrobka, 

na których znajdują się tarcze herbowe. 
Szczególnie duże ubytki występują na kra­
wędziach tych elementów, stykających się 
bezpośrednio ze ścianą kaplicy. Ubytki te, 
podobnie jak  wymienione w punkcie a) uzu­
pełniono w sposób niedbały czystą, nie pod­
barwianą zaprawą gipsową, bądź wapien­
ną. Zaprawą gipsową uzupełnione były 
również szczeliny, występujące w miej­
scach styku poszczególnych elementów 
bocznych.

c) drobne zniszczenia w  dolnej partii nagrobka, 
w miejscach styku poszczególnych ścian 
z cementowym cokołem, szczególnie zaś 
w  dolnym lewym narożniku przedniej pły­
ty.

P. Skubiszewski przypuszcza, że uszkodzenia 
grupy drugiej są już wtórne i mogą być wyni­
kiem, bądź to transportu nagrobka z Krakowa 
do Warszawy, bądź też mogły powstać w cza­
sie ostatniej zmiany w usytuowaniu nagrobka

1 W pracach konserw acyjnych b rali udział: Zb. 
Brochwicz, W. Domasłowski, R. Kostynowicz, L. P ra ­
szko w -Partenow .

2 Część historyczną i opisową opracow ano na pod­
s taw ie  m onografii : P i o t r  S k u b i s z e w s k i ,  
Rzeźba nagrobna W ita Sttuosza, W arszaw a 1957.

3 P i o t r  S k u b i s z e w s k i ,  op. cit.; zdaniem  
au torów  arty k u łu  om aw iany kam ień z uw agi na 
s tru k tu rę  psefitow ą należy zaliczyć do b rekcji w a­
piennych.
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już w katedrze włocławskiej, gdzie przeniesio­
no go z nawy głównej (stroma południowa) do 
kaplicy św. Józefa. Należy również przypusz­
czać, że lewy dolny narożnik płyty wierzchniej 
nie jesit autentyczny. Materiał, z jakiego został 
wykonany, różni się strukturą i barwą od po­
zostałych elementów nagrobka. Również spo­
sób obróbki wyraźnie różni się od całości. Wy­
daje się, że istnieje tu duże podobieństwo w 
strukturze między omawianym powyżej profi­
lowanym narożnikiem płyty wierzchniej, 
a flekowanymi partiam i górnej krawędzi tejże 
płyty. Fleki te występują na wysokości lewej 
ręki diakona, znajdującego się po prawej stro­
nie płyty przedniej (id. 1).

Z a g a d n i e n i e  u z u p e ł n i e n i a  
u b y t k ó w  w t u m b i e

Najważniejszą 'czynnością konserwatorską, 
jaką należało wykonać, było uzupełnienie ubyt­
ków w przedniej (pionowej) ścianie tumby, 
oraz wypełnienie szczelin pomiędzy płytami. 
Zasadniczo stosuje się dwa sposoby uzupełnia­
nia ubytków, a mianowicie w drodze flekowa- 
nia, oraz kitowania.

Flekowanie polega na Wklejaniu wstawek 
nowego kamienia w uszkodzone miejsca. Przed 
zabiegiem miejsca zniszczone wyrównuje się, 
nadając im kształt wieloboków (kwadrat, pro­
stokąt, romb itp.), a tym samym 'powiększając 
rozmiary ubytku. Podobną formę nadaje się

4 H a n n a  P i e ń k o w s k a ,  W ybrane zagadnie­
nia zniszczeń i konserw acji kam ien i we Francji,
„Ochrona Zabytków “, X II (1959), n r  2, s. 135; Z b i g ­
n i e w  P r z e d p e ł s k i ,  Konserw acja kam ienia  w  ar­
ch itek turze , W arszawa 1957, s. 58; Z b i g n i e w  
P r z e d p e ł s k i ,  R ekonstrukcja  i konserw acja ka -  
m ieniarki w  budynkach zabytkow ych , „Ochrona
Zabyitkow“, X  (1957), n r  4, s. 261.

8 Z b i g n i e w  P r z e d p e ł s k i ,  op. cit., s. 44;

flekom. Nawet gdy praca wykonana, jest s ta ­
rannie, spoiny klejowe są zawsze widoczne, 
wskutek czego fleki wyodrębniają się od ka­
mienia naturalnego. Flekowanie, pomimo że 
jest od dawna stosowane, budzi poważne za­
strzeżenia konserwatorów, szczególnie jeśli sto­
suje się wstawki do uzupełnienia ubytków
0 niewielkich rozmiarach 4.

Z punktu widzenia konserwatorskiego' bar­
dziej odpowiednim sposobem jest uzupełnianie 
ubytków przy pomocy odpowiednich mieszanin 
wiążących (kitów). Stosowanie kitów nie wy­
maga obrabiania uszkodzonych miejsc celem 
nadania im foremnych kształtów, stwarza więk­
sze możliwości scalenia uzupełnień z kam ie­
niem naturalnym  oraz pozwala wypełniać na­
wet bardzo drobne szczeliny i pęknięcia w ka­
mieniu. Niestety dotychczas nie doceniano ko­
nieczności prowadzenia prac badawczych :nad 
opracowaniem technologii kitów o odpowied­
niej jakości. Zwykle stosuje się materiały przy­
padkowe, ndie sprawdzone w drodze doświad­
czeń laboratoryjnych, co w rezultacie spowo­
dowało przyśpieszone zniszczenie wielu cen­
nych obiektów zabytkowych.

Najczęściej używanymi materiałami wią­
żącymi do uzupełniania ubytków w kamieniach 
są: cement portlandzki, cement magnezjowy 
(Sorela), gips oraz szkło wodne i fluorokrze­
miany. Stosuje się je w mieszaninie ze sprosz­
kowanym kamieniem, piaskiem i barwnikam i 5. 
Stosowanie powyższych materiałów wiążących

The W eathering Preservation and M aintenance of 
Natural S tone M asonry, „Building In d u stries“, 1951, 
nr. 730, s. 51. B adania nad  m etodam i uzupełniania 
ubytków  w  kam ieniu m asą składającą się ze sprosz­
kow anego kam ienia natu ralnego  i spoiwa opartego 
na szkle wodnym  sodowym i potasowym  oraz flu o ro ­
krzem ianach są prowadzone w  K atedrze Chem ii
1 Technologii M ateriałów  Budow lanych P olitechniki 
W arszawskiej.
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nie pozwala uzyskiwać rezultatów  pozytyw­
nych. Wskutek ich małej przyczepności, dużej 
twardości i sztywności1, różnego współczynnika 
rozszerzalności termicznej (szczególnie cemen­
ty) od kamienia naturalnego oraz małej odpor­
ności na działanie czynników atmosferycznych 
(cement Sorela, gips) Ikity te  nie tylko nie za­
bezpieczają kamienia przed rozkładem, ale 
często powodują przyśpieszenie jego zniszcze­
nia 6.

Próby zastosowania innych m ateriałów do 
uzupełniania ulbytków w kam ieniu nie dały 
także, jak dotychczas, zadowalających rezulta­
tów. W 1932 r. inż. H. Rask opatentował tzw. 
metodę „deckositową“. Polega ona na zmiesza­
niu proszku kamiennego z roztworem substan­
cji wiążących (estry celulozy) i nakładaniu 
w ten sposób otrzymanego k itu  w cienkich 
warstwach (1—2 mm) w miejscach ubytków. 
Po wyschnięciu warstewki (1—2 doby) proces 
nakładania i suszenia powtarza się aż do wy­
pełnienia Ubytku. Omawianą metodę stoso­
wano do uzupełnienia ubytków w wielu obiek­
tach zabytkowych, szczególnie w Niemczech. 
Prof. inż. ehern. K. Visser, który z ramienia 
holenderskiego Muzeum Państwowego przepro­
wadził w 1937 r. wizję lokalną obiektów zabyt­
kowych poddanych konserwacji w Niemczech, 
stwierdził, że przy pomocy Deckoßitu osiągnię­
to bardzo dobre rezultaty  7. Podobnie wielu fa­
chowców oceniało własności tego preparatu. 
Po latach obserwacji ustalono jednak, że po­
mimo efektownych rezultatów, szczególnie je­
żeli chodzi o stronę estetyczną poddanych za­
biegom obiektów. Deckosit nie wytrzym ał pró­
by czasiu. Na podstawie dokonanych przez jed­
nego z autorów oględzin (1960 r.) obiektów, 
które były konserwowane w okresie przedwo­
jennym  w Niemczech, stwierdzono, że Decko­
sit, podobnie jak omówione poprzednio kity, 
nie zabezpieczył kamienia przed zniszczeniem, 
lecz przeciwnie, spowodował przyśpieszony 
rozkład warstw kamienia· znajdujących się pod 
uzupełnieniami. Szczególnie katastrofalne ob­
jawy zniszczenia wykazuje rzeźba Rolanda w 
Stendal (NRD). K ity Deckositowe całkowicie 
wyblakły, wskutek czego rzeźba pokryta jest 
jasnymi plamami, odcinającymi się od ciemnej, 
spatynowanej powierzchni kam ienia na tu ra l­
nego. Na granicy Deckositu i kam ienia utwo­
rzyły się pęcherze, w których zbiera się woda, 
powodując zniszczenia głębokich w arstw  ka­
mienia. Wiele kitów całkowicie odpadło w sku­

• Z b i g n i e w  P r z e d p e ł s k i ,  R eko n stru kc ja  
i konserw acja, op. icit.; Z b i g n i e w  P r z e d ­
p e ł s k i ,  K onserw acja kam ienia , op. cit., s. 58; P rze­
św iadczeniu o m ałej p rzydatności, a naw et szkodli­
wości stosow ania zapraw  cem entow ych do uzupełn ia­
nia ubytków  w kam ieniu  dał w yraz Z akład  Inw esty ­
cji O biektów  Zabytkow ych dla m. W arszaw y w  p iś­
m ie do Min. K u ltu ry  i Sztuki z dnia 24.X.1956 r.

7 K. V i s s e r ,  P oufne In form acje  „K om isji R zą­
dow ej do pieczy nad za b y tka m i“, 1937, n r  887, s. 51.

8 The W eathering..., op. cit.; H. J. P  l e n  d e r ­
l e i  t'h , The C onservation of A n tiq u ities  and W orks of 
Art, London 1957.

tek u traty  przyczepności, odsłaniając osypują­
ce się wewnętrzne warstwy kamienia, a inne 
zostały wypłukane przez opady atmosferyczne. 
Wydaje się, że Deckosit oraz roztwory innych 
pochodnych celulozy 8 i żywic sztucznych mo­
gą być stosowane jedynie do uzupełnienia ubyt­
ków w obiektach znajdujących się w pomiesz­
czeniach zamkniętych.

Jedną z wad wszystkich preparatów, w śkład 
których wchodzi spoiwo w  postaci roztworów 
(Deckosit, szkło wodne, fluorokrzemiany, roz­
twory żywic sztucznych iitp.), jest to, że mogą 
być nakładanie cienkimi warstewkami. Zbyt 
grubo nałożone warstwy ulegają spękaniu, na 
skutek silnego kurczenia się, spowodowanego 
ulatnianiem się rozpuszczalników. Poza tym 
wskutek odparowywania rozpuszczalnika na­
stępuje migmcja rozpuszczonej w nim sub­
stancji wiążącej, która osadza się na powierzch­
ni kitów. Powoduje to nierównomierne rozło­
żenie spoiwa w kitówce, iprzy czym najwięk­
sze jego zagęszczenie występuje w warstwie 
powierzchniowej. Prowadzi 'to ido łuszczenia się 
i osypywania się, oraz odpadania kitów od pod­
łoża. Z reguły na granicy k itu  i kamienia po­
wstają pęcherze, stanowiące zbiorniki wody, 
co staje się przyczyną przyśpieszonego znisz­
czenia kamienia. Podobne zjawisko kurczenia 
się i pękania zbyt grubych warstw  nakładanych 
kiłówek obserwuje się ptrzy stosowaniu jako 
spoiwa wiążącego związków knzemoorganicz- 
nych (silikonów). Próby zastosowania tego ro­
dzaju kitów były przeprowadzone przez kon­
serwatorów czechosłowackich 9.

Dalszy 'krok w dziedzinie uzupełniania 
Ubytków, to zastosowanie jako spoiwa wiążą­
cego bezrozpusizczalnikowyCh żywic sztucz­
nych. Na rynkach zachodnich znajdują się 
w sprzedaży preparaty, których głównym 
składnikiem wiążącyim są żywice poliestrowo- 
-styremowe 10. Mieszaniny ich z wypełniaczami 
nieorganicznymi doskonale nadają się do uzu­
pełnienia ubytków w porcelanie, ceramice 
i szkle. Nie są odpowiednie natomiast do wypeł­
niania ubytków w materiałach o strukturze po­
rowatej, ponieważ tworzą k ity  nieporowate, nie­
przepuszczalne dla gaizów i wody oraz o znacz­
nym połysku. Wady tej nie można usunąć 
w drodze odpowiedniego dawkowania wypeł­
niacza, ponieważ przy jego nadmiarze proces 
twardnienia k itu  ulega zahamowaniu.

Badania nad zastosowaniem innych żywic 
bezrozpuszczainikowycih, a mianowicie miesza-

9 J. B ł a ż e j ,  J.  D o u b r a v a ,  J.  R a t h o u s k y ,  
Pouźiti organokrem ićitych lâ tek pro konservaci a re­
s taura ti casti p iskovcového zâbradli letohrâdku w  K râ-  
lovskë zahradë, „Zpravy P am âtkové P é ë e 1959, 
n r  3—4, s. 69.

10 We Włoszech zna jdu ją  siię w  handlu  p repara ty  
f-m y  In d u stria  Chim ica Silvio B andini i F igli pod 
nazw ą „T ritone“ i „SintoLit“. Plierwszy z w ym ienio­
nych p repara tów  stanow i „czysta“ żywiica poliestrow o- 
styrenow a, drugi — żyw ica w  m ieszaninie z w ypeł­
niaczam i.
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2. W łocławek. C athéd­
rale . Tom beau de l’évê- 
que P ie rre  de Bnin, 
oeuvre de W it Stw osz 
—é ta t av a n t les trav a u x  
de conservation après 
l ’enlèvem ent des m as­
tics de cim ent

niny m etakrylanu m etylu z (polimetakrylanem 
metylu, oraz żywic epoksydowych były prowa­
dzone w Katedrze Technologii i Technik Ma­
larskich UMK w Toruniu n . Stosując jako spoi­
wo sproszkowanego kamienia omawiane żywice 
można uzupełniać ulbytki o dowolnej wielko­
ści i 'kształcie bez konieczności nakładania 
w arstw am i12. Szczególnie cennymi właściwo­
ściami odznaczają się k ity  z żywicą epoksydo­
wą. Nienagannie łączą się z kamieniem natura l­
nym, są odporne na działanie wody i innych 
czynników atmosferycznych, oraz mikroorga­
nizmów, można w szerokim zakresie regulo­
wać ich porowatość, nasiąkliwość i w ytrzym a­
łość mechaniczną. Dalszymi cennymi zaletami 
tych kitów jest to, że nie kurczą się podczas 
twardnienia i że z uwagi na brak składników 
lotnych żywica jest równomiernie rozłożona 
w całej masie kitu. Stosując odpowiednie wy­
pełniacze uzyskuje się kity  o wielkim podobień­
stwie do kamienia naturalnego. Kity, zawiera­
jące jako wypełniacz sprosżkowany marm ur, 
można szlifować i (polerować. Twardnieją na 
zimno, lub w  podwyższonej temperaturze, 
w obecności odpowiednich utwardzaczy. Oma­
wiane kity z żywicą epoksydową zastosowano 
do uzupełnienia ubytków tumby.

K o n s e r w a c j a  t u m b y

Poniżej opisano rodzaje i sposoby wykony­
wanych czynności, związanych z konserwacją 
tumby.

11 W i e s ł a w  D o m a s ł o w s k i ,  Badania nad  
technologią m ateria łów  do kitow ania  i rekonstrukc ji 
kam iennych  rzeźb i detali architektonicznych, w  
d ruku .

12 S tosując polim etakry lan  m etylu  i m etakry lan  
m etylu  w m ieszaninie ze sproszkow anym  kam ieniem  
glaukonitow ym  w ykonano rekonstrukc ję  (odlewy)

1. Oczyszczanie tum by z brudu  i naw arst­
wień.

Tumbę oczyszczono z kurzu i pyłu, 
a następnie kilkakrotnie obmyto ciepłą wo­
dą, zawierającą niewielki dodatek mydła. 
Po dokładnym w ypłukaniu resztek mydła 
'przy pomocy czystej wody, kalmień w ytar­
to tamponami w aty  i wysuszono.

2. Usuwanie kitów cementowych, gipsowych 
i wapiennych.

Wszystkie rodzaje kitów usuwano spo­
sobem mechanicznym. Z uwagi na małą 
(przyczepność kitów wypełniających Ubytki 
w  płycie czołowej, usunięcie ich nie przed­
stawiało trudności. Dużą natomiast przy­
czepność wykazywały zacieki cementowe na 
bocznych płytach tum by, powstałe wsku­
tek niedbałej pracy wykonawców. Ze wzglę­
du  na niemożność stosowania środków che­
micznych, naw arstw ienia cementowe zeszli- 
fowano papierem  ściernym do minimalnej 
grubości, a następnie cienką w arstewkę 
usuwano przy pomocy skalpeli. Usunięcie 
słabych kitów gipsowych i wapiennych, w y­
pełniających szczeliny między poszczegól­
nym i płytami nie nastręczało trudności 
(il. 2).

3. Uzupełnienie ubytków, oraz szlifowanie 
i polerowanie kiitów.

Powierzchnię kamienia pokrywano w 
miejscach ubytków cienką warstewką ży-

6 półp ilastrów  dekoracy jnych  <łla K aplicy Zyg-
m untow skiej n a  W aw elu. K ity epoksydowe zastoso­
w ano m. in. do uzupełn ien ia ubytków  wieży R atusza 
S tarom iejskiego w  T oruniu , p o rta lu  A. Schliitera przy 
ul. Ogarmej 25 w  G dańsku, o raz  cegieł Domu K o­
pern ika w  Toruniu.
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wicy epoksydowej, zawierającą 15% do­
datek trójetylenoczteroaminy i natychm iast 
nakładano odpowiedniej grubości warstwę 
kitu. Kity przygotowywano przez dokładne 
wymieszanie proszku marmurowego z ży­
wicą epoksydową produkcji 'krajowej (Epi­
dian 5), zawierającą jako utwardzacz 15% 
dodatek trójetylenoczteroaminy. Ze wzglę­
du na różnorodność marm uru, z którego jest 
wykonana tumba, okazało się rzeczą nie­
możliwą dobranie odpowiedniego pod 
względem koloru miału marmurowego. Do 
uzupełnień użyto więc różowy miał m arm u­
rowy, podbarwiony w zależności od potrzeb 
ugrem, czerwienią żelazową, um brą na tu ­
ralną, bielą cynkową, oraz białym prosz­
kiem marmurowym. Miał marm urowy po­
dzielono w drodze przesiewania na trzy 
frakcje. Ziarnistość poszczególnych frakcji 
ilustruje tablica I.

Tabl. 1

Rodzaj frakcii przechodzi przez sito pozostaje na sicie

o wymiarze w świetle oczka (w mm)

gruboziarnista 1.0 0,8
średnioziarnista 0,8 0,315
drobnoziarnista 0,315 0,063

Kitem zawierającym frakcję gruboziarni­
stą uzupełniano częściowo ubytki głębokie, 
a następnie nakładano frakcję średnioziamistą 
i powierzchniową drobnoziarnistą. Poszczegól­
ne w arstw y nakładano ina siebie nie czekając 
na stwardnienie poprzednich i ubijano je, aby 
nadać im maksymalną szczelność.

Celem przyśpieszenia twardnienia kitów 
ogrzewano je przy .pomocy promienników pod­

czerwieni. Po całkowitym stwardnieniu uzu­
pełnień, szlifowano je na mokro przy pomocy 
kamieni szlifierskich, a następnie .polerowano. 
Kamienia oryginalnego nie polerowano. Opi­
saną metodą uzupełniono wszystkie ubytki 
w kamieniu oraz wypełniono szczeliny między 
poszczególnymi płytam i tumby.

Szczeliny między płytą wierzchnią, a po­
szczególnymi ścianami tum by wypełniono 
w ten sposób, że kity przytwierdzone zostały 
do ścian bocznych, natomiast na granicy sty ­
ku z płytą wierzchnią wprowadzono cienki 
woskowany papier. W ten sposób odizolowano 
płytę wierzchnią od masy kitu. Zabieg ten jest 
bardzo istotny, jeśli uwzględni się ewentualną 
translokację nagrobka na .poprzednie miejsce. 
W takim  wypadku zdjęcie płyty wierzchniej 
ze ścian bocznych nie nastręczy większych 
trudności .i nie pociągnie za sobą dodatkowych 
zniszczeń krawędzi ścian. Nie uzupełniano na­
tomiast ubytków autorskich, powstałych w cza­
sie wykonywania dzieła (il. 3). Właściwości po­
szczególnych kitów ilustruje tablica II.

Tabl. II

Właściwości kitów po utwardzeniu. Stężenie trójetylenoczteroaminy w sto­
sunku do żywicy epoksydowej — 15%

Rodzaj frakcji
Wytrzymałość 
na złamanie *) 

w kg/cm2

Wytrzymałość 
na złamanie 

po 24 godzinach 
nasycania wodą 

w kg/cm2

Nasiąkliwość 
po 24 godzinach 
nasycania w %

marmur oryginalny
z tumby 318,9 283 • 0,08

drobnoziarnista 374,0 316,3 1.5
średnioziarnista 281,6 228,9 2,4
gruboziarnista 243,2 155,3 3.2

*) Wytrzymałość na złamanie określono w aparacie „Dynstat”. Wymiary 
próbek wynosiły około 10 x 15 X 4 mm.



4. Klejenie odłamanych fragmentów oraz od­
prysków kamienia.

W kilku miejscach tum by przyklejono 
odłamane fragm enty oraz odpryski kam ie­
nia. M. in. przyklejono lewy narożnik tum ­
by 13 oraz fragm enty krzywuli pastorału. 
Jako klej stosowano żywicę epoksydową 
z 15% dodatkiem trójetylenoczteroaminy.

5. Powierzchniowe zabezpieczenie tumby.
Po zakończeniu prac oczyszczono tumbę 

z kurzu i zabezpieczono jej powierzchnię 
przy pomocy pasty parafinowo-woskowej. 
Pokrywano trzykrotnie i po wyschnięciu 
polerowano.

Przeprowadzenie zabiegu konserwatorskie­
go było uzasadnione koniecznością. Przede 
wszystkim usunięto k ity  gipsowe, wapienne 
i cementowe, które na skutek ich właściwości 
fizycznych powodować mogły zniszczenia m ar­
muru. Założone kity są scalone z materiałem 
nagrobka, a drobne różnice kolorystyczne

i fakturalne są z konserwatorskiego punktu 
widzenia właściwe. Zastosowane tworzywo ze 
względu na swoje właściwości fizyczne zbli­
żone jest do oryginalnego m ateriału nagrobka, 
stąd też nie może powodować działania destruk­
cyjnego na otaczający go marmur. Przeprowa­
dzony zabieg nie zamyka w całości zagadnienia 
konserwatorskiego. Dalszy nadzór i periodycz­
ne zabiegi konserwatorskie o charakterze pro­
filaktycznym są niezbędne dla utrwalenia 
obecnego stanu zachowania nagrobka.

m gr Zbigniew  Brochwicz 
dr W iesław  Dom asłowski 
UMK w  Toruniu
K ated ra  Technologii i Technik M alarskich

13 Poprzednio narożnik  ten przyklejony był do 
p ły ty  w ierzchniej za pomocą kleju  opartego na krw i 
bydlęcej i waipnie. Obecność krw i bydlęcej w  spoinie 
k lejow ej stw ierdzono za pomocą analizy chrom ato­
graficznej.

LES TRAVAUX DE CONSERVATION DU TOMBEAU DE PIERRE DE BNIN DANS LA CATHÉDRALE DE WŁOCŁAWEK

En 1960, dans la ca th éd ra le  de W łocławek des 
trav au x  de conservation fu re n t effectués su r  le  to m ­
beau acouplé au m u r de l’évêque P ie rre  de Bnin. 
Ce tom beau fuit scu lp té  ipar Wit S tw osz d ’un m atérie l 
nom m é m arbre  hongrois (pierre silico-calcaire).

Les trav a u x  de conservation fu re n t effectués 
successivem ent:

a) on détacha les m astics de p lâ tre , de calcaire 
et de cim ent qui rem plissa ien t les détériorations 
ainsi que les crevasses e t les fentes en tre  les panne­
aux.

b) on  nettoya le tom beau de la poussière e t des 
surplus,

c) on boucha les fentes et les détériorations du 
tom beau de m astics. Les m astics fu ren t p réparés par 
su ite  d’un m élange du m a rb re  pu lvéru len t aves résine 
époxydée. En m élangeant des proportions dosées 
d’ingréd ien ts on ob tin t des m astics à p roprié tés a n a ­
logues à celles de la p ie rre  du tom beau,

d) on  recolla les élém ents brisés à l’aide de la 
résine époxydée,

e) on recouvrit la surface du tom beau d ’une 
couche de p a te  composée de la cire e t paraffine.


